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Dalsze gł/>gi w tłoroni v ernj > j ludności G. Śl.
Jeszcze nie przebrzmiało echo straszliwej kata

strofy na kopami „liildebrancL na polskiej części 
Górnego Śląska ubiegłego roku, jeszaze nie zostały 
opublikowane wynik* przeprowadzonego śledztwa co 
do powodów i przyczyn owej straszliwej katastrofy, 
jeszcze Wyż. U. Górniczy w Katow icach nie zdoibyi się 
na to, żeby podać do publicznej wiadomości statysty
kę dotychczas zaszłych nieszczęśliwych wypadkach 
po kopalniach i hutach od objęcia Górnego Śląska 
przez władze polskie, jeszcze n: i  podał Śląski Urząd 
Wojewódzki, ile dotyidhozais wywieziono do Francji 
Belgji i Algieru robotników Górnośląskich, jeszcze 
nie podały władze i czynniki miarodajne danych, ile 
Górnoślązaków tam poza granicami Polski zginęło, a 
tu dowiadujemy się, że 58 Górnoślązaków a w tym 37 
bezrobotnych popełniło w ubiegłym miesiącu samo
bójstwo.

Może nam ktoś zarzuci, że i na niemieckiej stro
nie panuje bezrobocie, że i tam po tej stronie Górne
go Śląska są nieszczęśliwe wypadki.

Nie można oczywiście brać pcd uwagę w danym 
wypadku przy porównaniu nieszczęśliwego wypadku 
w Neurode, gdyż to nie należy do Górnego Śląska. 
Faktem  jest niezbitym, że władze górnicze na nie
mieckiej części Górnego Śląska do da w aj ą statystykę 
corocznie, jakie były pizyczyny tego lub ov sgo nie
szczęśliwego wypadku. Faktem  jest również, że tylu 
nieszczęśliwych wypadków tam na tei części Górnego 
Śląska niema.

Również Dozostanie taktem, że z niemieckiej 
części Górnego Śląska żaden bezrobotny nie wyemi
grował dolychczas za gran n ę , chociaż Niemcy przed 
wojną mieli wielki Absatzgebiet dla swej ludności w 
kolonjach afrykańskich, które wynikiem wojny świa
towej dla siebie stracili.

Faktem więc pozostanie niestety, że co wtorek 
i piątek specjalny pociąg odchodzi z bezrobotnymi z 
Polski, a nieomal wyłącznie z bezrobotnymi Górno
ślązakami, do Francji dc stacji zborny do Toul.

Wiadomość o samobójstwach i o tak wysokiej 
liczbie popełnionych w jednym miesiącu samobójstw 
iest tak dru zgocącą dl?, obecnego reżymu w Polsce, 
że żadne uniewinniania, żadne usprawiedliwiania nic 
nikomu me pomogą. Z tych 58 samobójców, jest 37 
bezrobotnych. Bezrobotny Górnoślązak kraść nie 
pójdzie, żebrać się wstyd/8, bandytą zostać nie chce, 
wybiera więc ostatni środek a tym jest samobójstwo. 
Niestety, że to są fakta, których się zaprzeczyć nie da.

„Swoi” się znowu cieszyć mogą, że 58 „Szwa
bów" łub „bydła górnośląskiego" i „chamów Górno
śląskich" jest m J e j .  Ale niech pomną ci Panowie u 
góry, że dzień zapłaty nadejźć może, gdyż ludność 
górnośląska jest długo cierpliwą, ale i tej cierpliwo
ści zabraknać może. Urządzane przez najmitów bol
szewickich zebrania bezrobotnych rozpędza policja 
konna i pi :sza Można to rooic na pewien czas, Ale

tej lawiny walącej się tak prędko się nie zatrzyma. 
Stanic się ona bowiem ceraz groźńejszą, gdy metody 
i stosunki na Górnym śiąś*-u się nie zmienią.

StatystyKa co do samobójstw z ubiegłego miesią
ca jest znowu jednym głogiem więcej w koronie cier
niowej ludności Górnośląskiej, A „swoi" pc restau
racjach, winiarniach, kawiarniach i kabaretach spija
ją szampan, drogocenne wina. używając do tego za
kąsek a po zabawie cór Koryntu w prawem czy niepra- 
wem łożu. Tam narazie jeszcze masa bezrobotnych

Słowa powyższe wyjęliśmy z „Kurjera Poznań
skiego, który w artykule wstępnym zatytułowanym 

„Non possumus' zajmuje się książką a właściwie ar
tykułem jednego z dosyć poważnych polityków fran
cuskich a mianowicie Włodzimierza hr d‘Ormesson, 

którego to a*tykuł ukazał się w „R eiu e de Paris" 

zatytułowany „Zagadnienie wschodnie".
Jeżeli już Francuz sam twierdzi, że „w razie woj

ny i tak wojsko, polskie nie utrzymają się ani kilku 
godzin na Pomorzu", a jeżeli ze strony Rządu pol
skiego niema na to żadnej reakcji, to bardzo niestety 
smutnie musi w polityce nasze8 wygląuać.

„Gazeta Poranna" W arszawska nr. 223-30 pisze, 
Dr. Rzóska znany nam z czasów studjów jako za- 
Dr. r  rzóska znany nam z czasów studjów jako za
gorzały nacjonalista polski a obecnie wielki Sanator 
z Torunia referat, na którym między innemi mówił: 
„ 0  le Kaszub' n:e są zadowoleni z obecnych rządów, 
to mogą zostać przesiedleni". Prasa pomorska do
nosi, że słowa te wywołały nawet ostre protesty ze 
strony sanatorów, a Dr. Pelowski kategorycznie za
strzegł się przeciwko tego rodzaju pomysłom, Po-

sane: „Ojczyzna po skończonej wojnie hojnie Wns 
wynagrodzi, . .  Gdyby który z Was zginął, rodzma 
jego otrzyma od Państwa zabezpieczenie spokojnego 
bytu. . . “

Takie same bu,ay opowiadano przed wojną świa
tową i podczas niej. Obecnie gdy wdowa po pole
głym mężu lub rodzice po poległym synu zgłaszają 
się o zaopatrz: : . 13 rodzicielskie po poległych to bra

nie wejrzała. Ale gdy tam we.-zy i oglądni : sobie, 
jak oią tam bawią Panowie przebyli z innych dzielnic, 
jak się tam rzuca nie setkami ale 500-set złotówkami, 
to się dopiero pozna, jak daleko „swoi" na Górnym 
slasku doszli. Mcieby tak poszli zupełnie bezpar
tyjni i oglądnęli sobie przeróżne szpelunki po Kato
wicach a szczególnie kabarety i zda’i należyte spra
wozdania p. Wojewodzie, a wtedy może nie było by 
takich wybryków, ja tę  się tam dzieją. — A wtedy łoż 
ludność górnośląska musiałaby być inaczei traktowaną.

dobtao na Pomorzu aż wre ad zgrzytów przeciwko po
stępowaniu Sanacji. Pomarzanip jednak m  ó ż  są w 

tem szaz od wszem położeniu od nas, że mają za 
sobą mińisitre. rolnictwa no i całą mialsę zoirganiizowa- 
ner rdzennej inteligencji która razem z luidem pro

testu ,: przeciwko zakusom pólbillldowanycth niedo- 
ukt v i rzycnodzących rzekom e polszczyć a w gruncie 
rzeczy uprawiać sanacyjną politykę na Pomorzu.

, W iuać wiec, że Pomorze się budzi, ale niestety 
F iancja N;emców kokietuje i zdradzi Polskę naipewno 
w ten sposób, ''ak lo poskąpiła z? czaisów Napoleona a 
jeszcze przedtem z azasow Stanisława Leszczyńskie
go, kiedy to FrnCja odmówiła j  osiłków temuż 
krolowi.

Stare przysłowie się spełni znowu, że Francja 
wykorzystuje Polskę litylke dla własnych celów ma
terialnych, Również się sprawdzi nasza zasada, że 

wolę mieć otwartego wroga aniżeli za/kapturzonego 
przyjaciela.

com, którzy stracili swoidh najdroższych na polu 
wojny. Gdyś stracił, C,cze, dwuch s/nów, to z wiel
ką biedą otrzymasz zaopatrzenie na jednego. Gdv 
rodzina straciła żywiciela, a pozostawił ów żywiciel 
pięciorga dzieci, otrzyma najwyżej na troje dzieci 
wdowa zaopatrzenie.

Hasłem powinno być a to hasłem wszechświato
wym: „Precz z wejną, precz z militaryzmem, gdyż 
mil' aryzm wywołuje wojnę, na której zarabbją oszu
ści i wyzyskiwacze polityczni.

Froipz! ftkiętnk NIem, a W. fórM: łnijciy
„Przy te j sposobności autor rozdziera szaty z powodu rozebrania przez Po’skę mostu ńa W iśle Dod 

Op „leniem, przyczem uważa, te  względy strategiczni nie mogły i  przemiawać, bo w  razie  wojny i tak  
w ojska polskie nie utrzym ają się ani kilku godzin n a Pomurzu. Skąd to m n iem a-ie  ?“

Kurjer Poznański Nr. 358.

mysł Dr, Rzóslki jest iście djalbelsko bolszewicki,
gdyż Bolszewicy w ten sposób tylko postępują. Po-

Jak to obiecywali w 1920 r. nawet i Soc’aliści
da tej wldowie lub jeszcze bardziej binda tvm rodzi-W 1920 roiKu w dn : 7 sierpnia podczas inwazji 

Bolszewików na Warsizaiwę na ulicach Warszawy 
czytano odezwę, na której między innemi było napi-

TJydawca J a n  K u s t o s
Wychodzi ra s  w tygodniu 3 dodatkieii „Dar Praisger** Cena sa  egz, pojedyi-szy 40  gr.

Rok 10 K atow ice, od 13-go do 19*^0 sierpnia 1930 r. Nr- 33



Pod adresem iachowcow z Krakowa a szcze
g ó ln ie  p a n a  profesora Dr-a Wachholza

Na Górnym Śląsku utarło się przysłowie, że gdy
by wszystki 3 sprawy tak szybko załatwiano w Polsce 
ja(k w Niemczech, fp nie tezebaby było Polski. Ma
my cały szereg dowodów, że korespondując z wła
dzami niemieokiemi w sprawach czy to rentowych 
czy wogóle sprawach urzędowydłi otrzymuje się naj
później za 7 dni odpowiedź. U nas oczywiście jest 
inaczej. Asesorowie jak zwykle muszą przy tem albo 
na tem siedzieć, gdyż słowo asesor pochodzi z łaciny 
od czasownika „adsedere" co znaczy siedzieć przy 
tem lub na tem.

W  danym wypadku rozchodzi się jednakowoż o 
profesora i to nie czasem z szkółki z Pip’dówki, ale 
o profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, o prol. Dr. 
Wachholza ze zakładów Chemiczne -Lekarskich przy 
tejże Wszechnicy. Otóż w dniu 17. 8. 1929 roku 
umarł nagle pewien człowiek. Rodzima chcąc się 
przekonać, czy nie zachodzi czasem następstwo nie
szczęśliwego wypadku, a to tembardziej, że zmarły 
był kilkakrotnie zatruty gazami, zwróciła się do Pro
kuratury o obłożenie zwłok aresztem i o przeprowa
dzenie sekcji nad zwłokami. Prokuratura i Sąd zgo
dnie z wniósł ,iem spadkobierców postąpiły, no i spra
wę przekazano najpierw do Piaśnik. Sekcja się od
była 19. 8. 1929 roku, skąd odnośne dowody przed
łożono Chemicznemu Instytutowi w Pszczynie.

anże jednakowoż uznał się za niewłaściwy i

przekazał sprawę z powrotem dc Sądu w Król. Hucie. 
Sąd w Król, Kucie przekazał sprawę 26. 8. 1929 roku 
razem z dowodami rzeczowemi Zakłaaowi Chemi- 
czno-Lekarskiemu pod kierownictwem prol. Dr. 
Wachholza w Kraków e pod znakiem akt 4 G, 447-29. 
Spadkobiercy chcąc się dowiedzieć rzeczywistego sta
nu prawdy udali się do Sądu, a tam oświadczono im, 
że pierwsze mc ni tum wysłano do Krakowa 15. sty- 
czma 1930 1 oku pod zagrożeniom kary. Ale Kraków 
nie reagował. Sąd Król.-Hucki wysyła drugie moni- 
tum 21. 3. 1930 roku. A do dzaś dnia też niema od
powiedzi.

Tak więc widać, że p. pro£. Dr, Wachholz albo 
nie ma czasu z powodu nadmiernego za;ęcia albo też 
z powodu nadmiernych samobójstw ma ume zajęcie 
aloo — czego niechcemy przypuszczać — żeby te 
części już ryby we Wiśle zjadły. W tedy potrze baby 
było się zwrócić do jednego z Ichtiologów tej samie; 
Wszechnicy, ale byłaby wielka trudność przy tem, 
gdyż trzebaoy najpierw tą rybę dbwyrić, żeb** mieć 
corpus delicti na ozyin popełniony.

Przypuszczamy, że Kector Uniwersytetu Krakow
skiego Z-jmie się tą sprawą z jednej strony a z dru
giej strony Prezes Sądu Apelacyjnego każe przez pod
władne jemu organa pouczyć p. Prol. Dr. Wachholza 
o należ1, tem przestri ganiu przepisów i zarządzeń 
sądowych, które każdy respektować powinien.

Nowy monopol w Polsce nu herbatkę
Ponieważ za miesiąc czerwiec przyniósł Pań

stwowy Monopol Spirytusowy 734 miljona złotych do
chodu aniżeli za miesiąc maj, a za cały kw artał tego 
roku było 77 000 000 złotych mniej dochodów od 
idealnej jednej ćwierci dochodów całorocznych a 
45 000 000 złotych mniej od przeszło rocznych docho
dów za tenże czasoki es, a na poazątku bież. roku 
siłę dochodową monopolu (spirytus.) oznaczono 
liczbą 102,2, a już w czerwca cyfra ta spadła d>o 69,9, 
czyli prawie o 70 procent", dochody monopolu tyto
niowego zmniejszyły się w ciągu niecałego półrocza 
ze 166,5 na 123,7, dlatego Warszawa, chcąc ła
tać jeaną dziurę drugą, przyszła na najnowszy po
mysł, żeby mieć w ięcej dochodów. Chce bowiem 
Warszawa słworzyć nowy monopol a to na herbatę,

Ponieważ wprawdzie według konstytucji jest 
Lażdy obywatel równy wobec ustawy (co jest rze
czywiście czarno na brałem napisane, a o czem mówi 
Goethe w „Fausl :ie'‘:„W as man Schwarz auf weiss 
hat, kann man getrost nach Hause tragen".), ale za to

Znowu 210  więcej bezrobotnych na Górnym Śląsku 
a to tym razem znowu w Król. Hucie

Najnowsze jest to, że niestety komisarz deimobi- 
lilzfiicyjny zgodził się na zwolnienie dalszych 210 ro
botników z Huty Ki ólewskiej, chociaż już poprze
dnio niedawno zwolniło się 500 robotników z tej sa
mej Huty.
—  u —  m ■ mii m  —in— a—— -ł  - — nu mam—

fflyciMra, timitzgciel i Polityk lii:
czyli jeszcze raz „wychowanie 30000 000 ludzi"

.Ic l habs alles begriffen, ich bin grau geworde.1 , aber 
die Teufelskiinste habe ich nicht begriffen."

Prof. Dr. August T egge.

Zazwyczaj mówi się, że każdy naród bvwa tak 
traktowany, jak na to zasługuje. Je s t  to pewnego 
rodzaju paradoks w stosunku do Narodu polskiego, 
a me tyle do Narodu samego, ile do obecnego jego 
wychw „wcy, W  nr. 32 zamieściliśmy artykuł pod ty
tułem: „Wychowanie 30 000 000 ludiai". W  artykule 
tym zastanawiał się autor nad tezami jednego z tych 
w ie lk ic h  polityków, którego pewien odłam społeczeń
stwa właściwie zrobił wielkim. A  wielkim dlatego, 
że zaiw:ązała się pewna klika obecnie w Państwie 
Polskiem, która subordynując się kiedyś przed wojn^ 
państwom centralnym, a miano wicie Niemcom i 
Austrji, poszła podczas wojny za tym człowiekiem, 
który dzisiaj dyryguje polityką Narodu Polskiego.

Niech nam też będzie więc wolno sine ira et 
studio zastanowić się nad tym człowiekiem, który są- 
d7-i o sobie, że bez niego nie byłoby Polski, oraz, że 
bez niego Polska ostaćby się nie mogła.

Pomijamy jego przeszłość, gdyż młodzieńcze po
rywy nie mogą być sprawdzianem dlatego i na to, co 
obecnie ten człowiek robi. Zamach na pociąg pod 
Rogowem, który to pociąg wiózł dosyć poważną kwo-

są przeróżne przepisy rozporządzeń i zarządzeń, że 
trafiki, huytawnae, rozlewnie mogą mieć tylko osoby 
uprz iwilijawane, (u nas na Górnym Śląsku tylko Po
wstańcy, a  to jeszcze należący dlo ugrupowań „cudo
wnego . uzieCKa"), dlatego naipeiwuo zaś będzie się 
tworzyło nowe gnomo wybrańców uprzywilijowanych 
na huiitowną i detaliczną rprzedaz herbalty,

Znawcy tego rodzaju monopolów stwiiandziają, że 
ta nerbata będzie tali doora, jak np. tytoń z wytworni 
w papierosach jak „W isła”, „Sokół”, „Kapral" itp. 
Ja k  ugotujesz tego rodzaju nerbatę, to przez nią bę- 
diziiesiz mógł zobaczyć Warszawę, a przynajmniej 
Kraików bez okularów.

; Złośliwe języki móiwią, że jak  już niczego nie 
będzie można zmonopolizować, to się jeszcze zmono
polizuje instytucje fryzjerów, gdyż urzędy skarbowe 
nas jeszcze należycie nie namydliły. A  wtedy to mo
nopol fryzjerski snecjakiem mydłem będzie umiał na
leżycie uczynić albo, że nas ogolą bez mydła.

Opowiadają, że dlatego tak się tam tych robot
ników ciągie zwalnia, ponieważ ta huta nosi tytuł po 
tych paskudnych Germanach, przetłomaczona z 
„Kómigshutte". Gdyby się np. ta huta nazywała Huta 
Prezydenta, hub Huta Piłsudskiego allibio przynajmniej 
Huta „Cudownego dziecka", to napieiwno bezrobot
nych by tam, nie było.

tę  rubli carskich, a został ODrabowany przez ludzi 
należących do tegóż człowieka kliki, drukowanie 
czcionkami na małej maszynce pisemka czerwonych 
bracisźków w Łodzi i w Warszawie, bramie ślubu 
jako katolik w kościele ewa.ngielickim to są rzeczy, 
które należa do przeszfośai, a którycn to popełnie
ni" nikt jemu za zło brać nie będzie.

Nigdy ten człowiek nie mógł zdobyć się na to, żeby 
swoją c-sobe narazić na niebezpieczeństwo, Zawsze
i wszędzie byli jego ludzie. C tem mogą powiedzieć 
starzy zasłużeni P. P, S-owcy i P. O. W iacy, jak np.
Nestor dziennikarzy polskich przeszło 90 lat liczący
starzec Bolesław Limanowski. O temi może mówić
nawet również nie miody o siwych włosach M arsza
łek Sejmu Rzeczypospolitej Polski D a s z y ń s k i .

Ale skoro ten człowiek walczył po stronie tych 
podczas masakry wszechświatowej, w której zginęło 
przeszło 15 000 000 ludzi, a kalekami z tej wojny po
zostało 35 000 000, tych, którzy woimę przegrali, a 
którzy podczas wojny dla werbunku rekruta polskie
go stworzyli rzekomą Polskę pod rozkazami Berlina 
i Wiednia będącą, to niechżesz nam będzie wolno 
przynajmniej z tego miejsca zastanowić się nad tem, 
czy poczynaria, drogowskazy i teorja tego człowieka 
są godne narodu o tek bogatej przeszłości i wspania
łej przyszłości.

Jeżeli jego dziadek był Oderpolicmens - rem Ca-

A le za to pobierają Kiedromit, Goldfełdy, - r y .:  
i Inni przybysze pensje miesięczne iaące w dziesiątki 
tysięcy złotych.

Znowu jeden „swój“ wiecej!
Dowiadujemy się, żt dekretem M inisterstwa 

Skarbu został przesiedlony Naczelnik Urzędu Skar
bowego Warszawa Teofil Barusiew.kz na takie same 
stanowisko do Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego. A 
więc B o g u m i ł  (tak się nazywa po polsku z grec
kiego Teofil) B a r u s i e w i c z  będzie oświeca! Gór
nośląskich podatników na wzór widocznie naczelni
ków Chmury i Krysy. Czy B a r  u s i e w i c z będzie 
mógł otrzymać przydomek L u d o m  i ł a, tego na ra
zie nie możemy powiedzieć. Zazwyczaj są Boguimiłi 
nie zawaze Ludowi mili, jak to mówi religia starożyt
nych pogańskich Greków, Gdyż w starożytno' G recji 
ci Bogu-Mili kapłani wyzyskiwali Lud na wszelKi 
sposób.

K ącik  hum orystyczny
Co to jest ćemo-krata7

Demokrata to  jest taki polityk, kóry powinien
"ledzieć za kratami, a nic uprawiać polityki.________________

Ist das nobel und edel jgedacht?
Die Aufstandischen in Tychy braucman Geld zn 

ihrem D eńkm al..  Sie wandten sich ańich an die Deut- 
sohen mit foligmldem Rundsdhreiben: e»

An die

io  T i c h a u .
Am 17. August 1930 begeht die Ortsgruppe des Ver- 

bandes der Aufstandischen die feierliche Enthiillung und 
Einweihurg d e j Denkmals der geialienen Aufstandischen 
zu der wir Sie herziichst einladen. Das Denkmal, das unsere 
Nachkummen an den Heldentod unserer Briider erinnern 
soli, dit gerade in Tichau ais erste auf dem Felde der Ehrie 
fielen, ist noch nicht ganz lertig, da noch die notigen M it- 
tel fenlen. W irb itten  deswegen, helft uns bei der Beendi- 
gung des Legonnsuen W erkes H elfl, um dem F-jindem zu 
z e ig u , daC die Polen das A ndenkcr an ihre geiall®. 
nen Briider z a  ehren verstehen. Die Namen der Geber 
w erdin in drs goldene Gedenkbuch eingetragen. Dopoelt 
gibt, wer bald gibtl H elft uns, und auch wir werden Euch 
in Zeit der Not Hilfe nicht absprechen.

G ac en bitten  wir sofort aa die Gemeindekasse in Ti
chau zu schicken.

W ir leben in der Hoffnung, daB S ie  uns Ihre Hilfe nicht 
absprechen werden, wofiir wir Ihnen danken und dar alr- 
polnische „Gott bezahl’s“ entbieten.

Fiir den A ufsichtsrat: Fur das Kom ii et:
(-) W ieczorek ( S t e m p e l )  (-) Kurzak Augustyn 

Gem eindevorsteher Gruppenvorsteher

Also um Geld da geben dae Aufstanldioohec ziu 
ihren Fełrden um ihnen zu zeigen, d'aiss die Pełen 
das A rdenken an ihre gefallenen Brudar zu ehren 
wers-cehen.

Sćhabig genug, das nemni man Amstanid!

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukarni „V IT  A", Katowice, — Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s .  Katowice

ratu, jeżeli on na forum* wielkiej polityki oświadcza: 
„Litwini to naród uparty, boć ja sam jestem Litwi- 
nem“j jeżeli ten człowiek maizyw; Naród Peilsk na
rodem idiotów, jeżeli mówi 3 pisze o fajldomach (cio po 
włosku znaczy guamo), jeżeli siebie względnie o so
bie mówi: „Jestem wściekłym ryzykantem, a życie 
p o k u ję  jako humorystę", jeżeli om mówi o swoich 
przyjaciołach politycznych: „oblazło mnie to chamstwo 
choćby wszy, z których się otrząść me mogę", jeżeli 
ten sam wóldz naizywa siebie wychowawcą Narodu 
poilisu-' iego oświadcza publicznie- „zdejmę mundu-, 
wyjdę na ulicę, przemówię do tłumu, a kości będą 
trzeszczeć", to cizyż trzeba się diziiwić, że najpoważ
niejsza prasa zagraniczna pasze nad tego rodzaju sło
wami kró*ko, ale dobiitaib: „Spi icht so ein Staats-
mann7" (Czyi talr mówi mąz stanu?)

O tym człowieku: powiedział kiedyś namiestnik 
cesamza niemieckiego w Wiarszawłe hrabia Beseier: 
„Wr gćnnen Euch ja Euren Mann, denn mit ihm wer
den Sie noch manchmal mam h blaues W under er
leben", to do prawdy a® dużo nie powiedział. Jeżeli ten 
człowiek kiedyś jako Riedtor R e Public ae nowoływał 
się na demokratyczny ustrój Rzeczypospolitej Polski 
i oświadczył uroczyście, że składa swój urząd w ręce 
.ejmu czyli wogóle ciał ustawodawczych vv Polsce, 

to w jalidimże kontraście stoją powyższe słowa wyżej 
w spomniaimego cfzfowieka.
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D̂ e KandicUiten fiir den Schles. Bischolsposten
Dymek — Maśliński — Laubitz — Adamski

In. letzter Zeilt wurde von eineirn Teil der po&ni- 
scben Presse die Naehricht yeribnedltet, daiss diie med- 
sten Ghamcen fur dten Bischafssitufnl in Kmhoiwicie der 
Sufraganibfecibof von Gniezno L a u b i t z  bat, Darauf
hin demenltieite dies die „Polonii' und erklarte, daiss 
die grossiten Auissicbten der Kamomilkuts A d a m s k i  
aus Poznań besitzt. Mam hał  aiuch die Nachricht ver- 
fcreitet, ais ob sich darem der Riegens des Schllesiischen 
Priesferseminaiis in Kiakalu M a ś l i ń s k i  dainuri be- 
worben hatte.

:Wde rwiiir jedodh eridhren, gillit es ais ziemliich 
sicl-er. olaiss der Sufraiganbdschof ans Poznań D y m e k  
den Bisidhofstaitel fiir Schlesien er halli ten wind,

Vorlaufig gilt es aDzuwarien, zumal zwischen 
Rom und der Warschauer Regierung einerseits, wie 
auch Rom und dem Apostolischen Nuntius Kardinal 
M n r m a g g i Verbandlungeu geptlogen werden, die 
bereits kurz vor dem Absohluss sind, dern ohne seinen 
Nuntius uriternimmt Rom keine Schritte.

9

Nur 75 Kandidałen reifien sich um df.e Pfarrerpfrunde in Zory
Unter iłinen befindei. sich auch der jetzt iiir den Biscboi von Schlesien 
diensttuende Apostolische Protonator (Ks. Infułat) K a s p e r l i k

(Wie w ir erfahrem vaicait die Pfarrei id 
Ż o r y  nadh dem verstorbenen P'arrer und Erz- 
priester Wojciech. Authentisch ist es eben- 
falils, dass sich 75 Geistliche um ddese Pfarrei rtissen. 
Vorlaufilg kann sie mcht biesetzt werden zumiał erst 
der Bisdhiof von Schlesien durch Rom emnaimnt werden 
miuss, der danin dis Flaceit hierfur geber wiid.

Es trifft aluch zu, dasis sich der jetzt dietn fiir den 
Biischof dienstver sehenide Apostolibche Protonotar 
Kasperlik unter den Bewerbeuden befilądet, so dass er 
aller Wahrscheinlichkeit nach die meislen Aussichten

hierfiir besitze a wird. Die jiinigeren Kandidafen kom
men demmadh nicht iin Frage.

Jeiaenfalls stimmt es, dass jeder łieber Herr auf 
einem kleinen Gute seim will alls Auifseher in cmem 
frefnjderi Schloss. Lind die PLiiinde in Żory iist sehr gut.

Man sieht also, dass audh dort der Grundsatz an- 
gewand4 werden kainn, vion desrr. schon einlmai Mo- 
liere im „Tartluffe" gesprochei? hat; „Die Neider w er
den sterben, abei der Neaid nile." , f;,Les envieux 
murront, tnaiis non jarmais l ‘envie“).

Hat der nicht wenig erreicht?
Vom Eisenbahnhilfssch&ffner zum Oberassessor befordert W~-r ? — chalak

K ein schlechter OinilFf. —  Zu deutschen Zeiten 
Eaisenbahnhilfissdhaffner, heiute sitizt er in der D, O, K, 
P, Katow ice ais Starszy Assessor, —  Durcr swine 
„Ensparnisse" (er hat ean grosses Los gowonnen, 
seine Frau hat ein grosses Erb stu ck aus A ir erika be 
kommen, w o won weder er noch sie die Zuwachs- 
steuer zu zamień brauichtj, hat er bereits in Bystra 
edne Villa, diie ih'm j a ih r  1 i c h iiber 1 5 0 0 0 Zloty 
Relkigewinn eitnihninigt,

Unid nun ha't mian anders kalkuiliert. Sein Freund 
H e l l e r  ist besoldeter Sek -ełar im Z. K. P„ natur-

lich gut besoldet, Unid M i c h a l a k  „wollte man" 
ais 1. besoldeten Viceprases in diesem Verbande 
wahlen, Doch M ichalak diankite!!! So guosismiitig iist 
Michalak!!! Und fast taglioh pilgert Michalak ins 
Bureau diese? Verbandes. —  Der Plan wiair zu duirch- 
sichtig: H e l l e r  ist ein P o s e n e r ,  M i c h a l a k  
auch e i n e r .  —  H eller ist b e s o l d e t e r ,  von der 
D. O. K, P. Katowice beurlaubter Pracownik. Und 
M ichalik sollte 1, Viceprases mit Gage sein, —  Dann 
ware die 2. Vłlla bald da. —  Naive Oberschlesier! 
10 000 orgam*ńerte oberschlesische Eisenbahner lassen

sich von einem Posetner Helller ais Sekretar leiten. 
Und soliłem sie sich noich won elirnem zjwiaiter W ielko
polanin, Michalak ledten lassen, dann „Dobra ] yc

Wurden 10 000 Posener einen einjiger Ober
schlesier in den Hauptvorstand zmasseu?

— Nein!
— Also; Im Amite regierei die Briider aus dem 

ehem. Galizien, im Verbandę die Posener!
Und die Oberschlesier schaue zu. — Wann 

kommt denn endUch der oberschlesische Eisenbrbuer 
zur Einsicht?

„Fachmannisch” ausgefiihrt \
Das neue Wiojewodschaftsgebaulde hait Miliionen 

Zloty gehostet. E s wurde sehr lange gebaut. Und 
mian glaubte, dlast es gut afusgeitihrt werde. Denn 
gu(t ‘ Ding will Wieile haben.

A ber mian tauschte sich. Denn das Dach ir;t so 
diicht gebault worden, dass bei diem lerzten Regen 
schon im driltłen Stock matIWtig ralss war, A ber das 
kabei die „Fachleute" au? oielm Kultturiande gebaut, 
umd beaiufsiohtigt haben es aluch die „Swoi" aus der 
W ojewoidschaft.

Am Bahnhof hat dei Magistrat Klosetanlagen ge
baut. Aucli dort sind schon Risse in den D ecker und 
an den Pfeilern. Und befńr Regen giesst es auch 
schon naich Innen

Hait dies aucl em Fiadhmann ausgefiihrt? W ie- 
lange ganantdert em Baiuimeister fur die Dauer der 
laUisgefiihrten Bant en? —  Die B©horiden mussten 
etwas strenger bei der Abnahmie solcher Biauter ^or- 
getien. Es ist iiberhauplt eilne Gciianjde, dass rach 
zwei Jahren sich bei neuausgefuhriier Bauten Risse 
zeugen umd beim Regen Pfiitzen im Innem  sind.

A ber w er sob z. B, die W o]ewOdsch?ftsDealmcen 
kontroilieren, WOnln sie sich selbst kontrollieren? —  
Ist das in Oifdmtung. Zeigen siclh im Neubau Risse, 
dlann sollen Frder schii tt er ung tn  odler Brdbeban daran 
sohuM sein!! —  Eine feine, aber sehr faule Aulsre.de!!

Danin pagt mian aUch noch: Es kann ja nicht fur 
di.e Ewigkeit ein Bau ausgefiihrt w e.den denn die 
„Sw oi hi tt©n n,chts zu kontrollieren urld die Unter- 
niehmer Zu repanieren. —  Robi się, Panie D.ziejku.

„Sługa Pana Starszego Senroiarza Młodszego 
Pana Radcy."

U iH lW U W lflU U

A  jeżeli ten sam człow iek później oświadcza pu
blicznie również: „nie dałem i nie pozwoliłem praco
wać wszystkim trzem sejmem", to jakżesz można, lo
gicznie myśląc, człowieka tegóż zrozumieć?! Chyba 
tylko tem, jeże]- weźmiemy :ego oświadczenie, które 
brzmi: „Polityka jest fałszywą grą.“ Inaczej rozum 
człowieka o normalnych pięciu zmysłach tego pojąć 
nie zdoła, chyba że powie, że wszelkie pojęcia poli
tyczne męża stanu są obsurdem, inl on sekwencją, bra- 
kwm logiki, a najwyżej możnaby to nazwać sofistyką, 
nie chcąc brać głębiej całej sprawy, albo niechcąc 
mówić o chorobie, która się nazywa paranoja.

Ale terz przyjźdmy do tego, oo jest 113 {ważniej
sze, że przecież tem człowiek chce być pedagogiem, 
ożyli jak go ta klika nazywa wychowawcą narodu. 
Przeczytajmy uważnie, co o sobie mówi ten, który się 
nazywa pedagogiem: ,

„Jestem  zwolennikiem rzucania człowieka na głęboką 
wodę; niech sobie radzi, a jak  nie poradzi to utonie."

„Pedagog niezdolny irytuje się bardzo silnie i sekuje 
ten biedny m aterjał ludzki. J a  to wiem po sobie, bo sam 
jestem  też złym pedagogiem i ile razy musiałem uczyć, 
tyle razy byłem wściekły i robiłem przykrości tym, których 
uczyłem." 15-g;o grudnia 1926r. n a  K om isji w  Sejm ie.

„Jakież było moje zdumienie, gdym nie mógt tego 
biednego chłopca przekonać, że jeżeli dodamy do a, b, to

suma ta będzie „a f  b “, gdyż ten nieszczęśliw iec uważał, 
że to będzie „ab", czyli zmienił dodawanie na mnożenie."

„W końcu po dwóch tygodniach straciłem  zupełnie 
cierpliw ość i , . .  zdecydowałem, że jeayną formą nauczania 
takiego hebesa jes t siec gu rózgami tak, by przynajmnie 
mechanicznie odzwyczaił się od głupiego mieszania liter 
z wielkościami matematycznemu"

S a o  Oka 7-go  kwietnia 1929 r.

Szaraowmy Czytelniku zaznaimi, się poprzedmu, 
nim poniższe zaczniesz czytać dokładnie z kom enta
rzem do powyższych . słów , wyioowiedzranych przez 
owego pedagoga, który to komentarz zamieściliśmy 
za „Robotnikiem" w numerze 32 „Gł. Górnego Ślą
sk?' j ażebyś mógł dobrze zrozumieć po czyjej stronie 
jest racja. Otóż ów człowiek nazywający się peda
gogiem mówi, że gdy jego uczeń, którego nazywa 
„biednym chłopcem" nie mógł wojąć, że: „jeżeli do
damy do a, b, t© suma ta będue „a +  b“, gdyż nie
szczęśliw iec uważał, ż i to będzie „ab“, czyli zmienił 
dodawanie na mnożenie". Otóż ów t mieniący się 
wielkim być pedagogiem zapomniał o jednej rzeczy, 
o której ów chłopak mógł myśleć, chcąc prawdopodo
bnie prześcignąć swego nauczyciela z teorji m ate
matycznej. Postaramy się udowodnić wielkiemu pe
dagogów: i nauczycielow11' ze chłopak w danym (wy
padku mógł mieć rację. A  mianowicie:

Jeżeli a = 2 
b =  2

Jeżeli a =  2 
b =  2

daje a +  b =  2 +  2 =  4 daje a * b =  2 ’ 2 =  4 
A więc a +  b =  a ’ b 

Innem: słowy ów chłopak, którego naiz^wa w 
„Dnie Oka wielki pedagog bebesem, prześctgnął 
właśnie swego nauczyciela, Jeżeli ów pedagog uwa- 
'a , że stracił zupełnie cierpliwość i zdecydował się, 
że jedyną fermą nauczania takiego hebfcsa jest siec go 
rozgarnij to na pciwyżlsizyim przykładzie widać, że wy
rządzi! ów pedagog swemu uczniowi wielką krzywdę.

Z powyższego widać, że mowy być nie może 
nawet pod względem pedagogicznym o tem, żeby ów 
wielki człowiek mógł być prawdziwym nauczycielem 
dzieci, młodzieży, a cóż dopiero wychowawca narodu, 
który kiedyś powiedział, że jeszcze me chce, żeby 
świstał bat nad Warszawą,

K to dokładnie powyższe słowa zrozumiał i kto 
sobie dokładnie przeczytał poprzednio artykuł za
mieszczony w numerze 32 „Głosu Górnego Ś^ ska" 
pod tytułem „Wychowanie 30 000 000 ludzi", ten się 
niewątpliwie przekorna, że teer ja owego w ielkjfeb 
męża stanu nie licujieyz godnością jego samego, a już 
najmniej może kwalifikować go na właściwego peda
goga, nauczyciela i wychowawcę narodu.

mip. J a n  Ku s t o s .



Bekanntlich finden am 
Kommunalwahlen fiir das Stadtverordnetenkodegium 
zu Rybnik statt. Die Sanaua riistet schon. Zum 
Scheine der Gerechtigkeit und, um Korfanty Konkur- 
renz zu machen hat dort p. Basista eine sog. Einheits
front gegriindet, die den schónen Namen Katolicki 
Blok Bezpartyjny fiihrt. Ausserdem hat der Staats- 
bahnrat Fojcik ebenfalls eine Partei gegriindet und 
zwar um die Eisenbahner zu kapern. Korfanty hat 
schon Angst, dass man ihm seine Trabamter weg- 
nimmt. Er schlagt vor dass er wiederum mit seinem 
Katolicki Blok Ludowy unter der Fiihrung des Poseł 
Prus marsohieren wird.

Ausserdem ccii auch Trunkhardt wiederum eine 
eigene Listę aufstellen. Ais Vorschuss hisrfiir erhalt 
er schon Brucksachen und grosse Ińserate von der 
Wojewodschaft, der Starostei, wie auch vom M.a- 
gist-at. Sein Plan ist, unbedingt in das StadtyerorJ- 
nettenkolleg”im durch tuk ommen Von seinen 333 An- 
bangern, die er in Rybnik und Umgegend besitzt, die

Aus zuverlassiger Guelle erfahren wi~ folgendes: 
Einige Jahre nach der Uebernahme er-schien aus 

dem „KuUurlande" in Oberschiesien ais Schullehrer 
ein gewisser M a n g o 1 d. Mangold u urde dann 
Schulleiter in Rybnik, avansierte schnell zurr Schul
inspektor uina ist seit lanigerer Zeit Visitator fiir 
Volksschulen, Wie „katholisch“ er seine eigenen 
Kinder erzieht, davo,n zeugen fcilgende Bliiłen:

M a n g o 1 d ' s Sohn besucht ein Gymnasi um in 
Król. Huta. Ais dieser Sohn zur ersten hi. Kommu- 
nion ging, kamen nicht seine Eltern m lł ihm n die 
Kirohe, sondern das Dienstmadchen. In der Sćhule 
gefragt, ob er an einem grossen Kłrchenfest in der 
Kirche gewesen ist, erklarte er „N e i m“. Auf die 
Frage weshalb, erteilte der jungę Mangold die Ant
wort: „Icb wusste nicht, das es ein Fest gewesen isl,

Am Tage der letzten L.-mid- uina Reiiohsłags- 
waMen im Janre 1928 schrieb die „Polska Zachodnia' . 
, Die ideutsche Presse :eigt eine grosse Nervositat. 
W ir d. h. die Polen rechnen damit, dass wir 2 Abge- 
ordnete mindeste is in den Landtag urd einen wenn 
nicht zwei Abgeordnete in den Rerahstag bekommen 
werden “

W ir haben damals im Stiilen die „Ponslka Zacho
dnia" bem itleidet, zumal wir wussten, wie die Aus- 
siohten der in Deutschland lebenden Polen fiir die 
W ahlen sind. Unid w F brachten einen Artikel 3 
Tage nach der Wahl In dem A rtikel schrieber wir : 
„I znowu „Polska Zachodnia" strzeliła kulą w płot. 
Die Zeitung wurde anfanglich nicht beschlagnabmt. 
Erst auf Grund einer Proydkr licn der „Polska Zacho
dnia” hat sie die Polizeidireklion betschliagnahmt. A ber 
auf unseren Antrag bei G ericht wurde dieselbe 
„Polska Zachoania" ebenfalls besehlagnahmt und 
redhtskraftig durch beide Instamzen zu e irer Geld- 
strafe verurteilt. Der Prozess gegen uns zog sich 
iiber 2 Jahre hindurch, wir wurden damals in der 
ersten Instanz vor dem Sąd Okręgowy freigesprochen. 
Das Allerhochste Gericht in W arszawa hat dar U r
teil auf Grund einer durch den Staatsauwalt einge- 
legten Revisior aufgehoben. Am 8. August dieses 
Jahres wurde endlich yerhatndelt (d. h, zum dritten 
Mai nach der Aufhebung des Urteils) und die Ange
legenheit wurde auf Staatskosten wegen Verjahrung 
niedergeschlagen, da Richter und Staatsanwalt einen 
Vers*oss gegen den Grobenuniugsparagraphen ange- 
sehen hat,

Und nun sollen wiederum dieselben Wahlen in 
Deutschland stalFinden. W Fd ei um triumphiert im 
Yoraus dieselbe „Polska Zachodnia", yersteht es aber

sich lediglich aus Angst vor ihm kuschen, wird er 
wohl kaum alle Stimmen erlangeu, Und selbst, wenn 
die 333 fiir ihn alle stimmen wurden, erhalt Trunk
hardt nicht einmal ein halbcs Mandat, zumal zu einem 
Mandat bedeider.d mehr Stimmen gehoren, wie 666.

Trunkhardt will auf diese Weise den Deutschen 
die Stimmen entreissen, Schade um das Geld, schrieb 
die „Polonia" vor kurzem, die die Wojewodschaft 
direkt und indirekt dem Trunkhardt in die Kard 
wiiTft, wenn sie Inserate oder Drucksachen ihm gibł

Ob wir dort auch eine Listę aufstellen werden, 
dariiber werden wir das nachste Mai berich-ten.

Die N. P. R. wird aller W ahrscheinLchkcit nach 
vcm Korfanty ins Scblepptau genommen, zumal die 
auf eigene Faust nicht gehen kann Die P. P. S. wird 
selbstandig marsohieren, ..Na und W ieczorek und 
Komander mit seinen Trabantem, werden wahrscheio- 
lich ebenfalls e ;ne eigene Listę habeffi Auf den Aus- 
gang der W ahlen darf m?n gespannt sein.

zumal meine Eltern auch nicht in der Kirche geweser 
sind."

Und so etwas geschieht ifn katholirchen Polen. 
Ein Padagoge, der seine eigenen Kinder nidht im ka- 
thobschen Sinne erzieht, wFd dann ais Schulvisi ator 
iiber unsere katholische Juger.ć geschickt, Vielleioht 
interessiert sich darum die Kirchenbehorde, wenn die 
Schulabteilung darauf nidht reagiert.

So etwas kani nicht im protestan*ischen Doutsch- 
land bezw. Preussen vor, Aber dafiir sieht man auch 
die Folgen im iibrigen Polen beieits, In Radom 
wurde z, B. bei der letzten Feier das Denkmal nicht 
mehr eingewtint, wie dies in Oberschiesien noch ge
schieht, sondern von dem Premierminister Oberst 
Sławek er.thiillt. TJnd dies hat sicn angesehen der 
dort anwesende kath, Biscbof Bandurski,

nioht, sdch in die Lage der dort wohnenden Polen 
hinei/nzuversetzen. Ihr Uegt es nicht daran, der brei- 
ten Oeffentlichkeit die Augen aułzumachen, Und sie
faselt wiedi rum von einem grossen Sieg. W ir wol
len nicht behaupten und wiinschąji es auch nicht, dass 
der Aus gang der jetzigen Land- und Reichstags- 
wahlen eben so sein wird, wie im Jahre 1928, wo auch 
damals weder in das eme noch in das andere Haus 
die in Deutschland lebenden Po1en irgend ein Manldat 
erhielt en.

Da es nun dairum geht, dass die dort wohnenden 
Polen wenigstens einen kleimen Sieg dayontragen, so 
wiirdiesn wir der „Pollrka Zachodnia" und ihren Hel- 
fershelfei-n raten, den Rumun, Sawicki vom Z. O. K, 
Z, u, d, g. Hyperpaitrioten vou hiiben unid druhen zu 
entsienden. Denn dann wurden die dort wohnenoen 
Folen bestimimt zwei Mandate in jedes Haus erhal
ten !!!?

Vor allem diirfen die Agitatoren n/cht vergessen, 
den driiben wohnenden Oberschlesiern zu sagen, wie 
gut es uns hier geht, spe: tell uns Oberschlesiern.

»ZIELONY PTAK«
ma n a j i p p s z e  w  w |0 rki, czw artk i i niedziele
p o w o d z e n i e

wl°- !  1 11 Chojnackiego, Katowice
kalu .  I w  W  Db I  ul. Kościuszki narołnik Jordan?

Wieder etwas in Rydułtowy i
In unserer letzten Notiz iiber dde merkwiirdige 

Gemeindeverwaltung in Rydułtowy brachten wir auch 
unter anderem dais miissgluckte Rendez-Yoas des p. 
Gawron iriit der Frau X. Anfanglich wollte Gawron 
uns yerklagen. Schliesslich hat er sich das ;iberlegt, 
denn es ware ihm so gegangen, w;e in dem Prozess 
wegen der Bretter von der Kopalnia CharloLe.

Nachdem nun die gainze Angelegenheit an d'e 
grosse Giocke gekommen ist, wollte main schliesslich 
erfahren, wer eigenilituh der Urheber dieser A rtikel 
sein konnte. Und dahimter steckte sich der Grubsn- 
inspektor IL, der es besser tuen wiirae, sich um sein 
Examen zu kiimmern, das er bis jetzt nicht abgelegt 
hat, siatt andere Leute zu bespilzeln. E« geniigt eine 
kurze Anfrage beim Ofcerbergamt und Inspektor H- 
iliegt raus,

Nun hat man die Rollen getausoht. Dworowy 
wurde ais Naczelnik Gminy Rydułtowy bestatigt. Be- 
vor jedoch Dworowy den Posten ubeirnimmt, hat G a
wron seine Helfers FTelfer in die Gemeinde angagiert, 
So z. B. einen gewissen Staniek, der Milliońa: wer
den wollte, ging na*h Deutechlamd, um dort 
etwas zu betreiben, wurde jedoch aabei gekapert 
und auf 6 Jahre in Lciozig eingerichtet. Ferner an- 
gagierte man noch dazu den Scbwiegersohn (Jędrysek) 
und noch 2 Verwandte deis Radny R  o e s n e r. W ird 
bei .der nachsten Sitzung Padny R cesner auch den 
Mund offnen, ,wo es sich darum hanclcln wird, den 
GrubengemeindeyorsMher Dworowy auf 12 Jahre 
festlegen zu lassen? Wird vie!łeicht auch noch in 
seinen leizen Amtsziigen p. o. Nacizelnik Gawron er- 
klaren: „Jo zarządzam"? Und p. o. Naczelnik 

iwron hat einen Beasnten entlassen, der zwar nicht 
viel taugte. A ber p. G aw o n  hat erst recht nicht viel 
yerstanden, denn das Oberhaupt des Powiat Rybnik 
hat ihm (dem p. Gawron) einen grossen R u jjel ge
geben.

Das schonste aber * st, dass die Grube fa,st ucn- 
sonst die Kanalisation v c .l  der Gemeinde ausgefiibrt 
erhielt. Je tz t soli mit dem Bau eingestel.L werden, 
unid die Gemeinde wira von der Kama'; sation nichts 
haben. Dei Bauunterrenm er ist iedocli nicht auf den 
K cpf gefallen, wenn die Ausfuhrung der K analisaf on 
eingeistellt wurder sollte. Ei erklart eben: „Umowa 
jest umową."

Die emeinde scheint viel Geld zu haben, Die 
Strzelnica hat 13 000 Złoty gekostet die Kanalisaiion 
fiir aie Grube ungefahr 50 000 Złoty. ‘ Auslagcn fur 
ycrschiedene Fahrren, Fuh^werke, 15 000 Zł. u. d. g. m. 
Je tz t will man von den Brudem  Czerny ein Grund- 
stiiok kaufen, das s it vcn dem Pfarrer Barnacki kauf- 
lich erworben haber Naturlich werden die Briider 

emy dabei yerdieren, und die Gemelnide wird den 
Aufscklag unid die Kosten den Bri:derii Czerny be- 
zaihilen.

r
r"e  wir erfahren bieaibsiohtigt Dworowy auf die

sem Grundsiiiok einen Teich anzulegen YiclleicM ' 
weiden dort Gokłfisehe geziichiet. Das W asser will 
tran von der Zistenne in den Teioh herableiten, in der 
neoe: ibei bem erkt kein Waisser ist. Vielleicht wiid 
man wanten, his es ansłandig so 14 Tage giessen 
wird, damet rupitter Pluvius die Fische in seire Hut 
nimmt, um sie wachsen und gede’hen zu lassen.

R ichtigsteU ung
Seinerzei* hra;chjen wir eine Notiz, worin fce- 

hauptet wurde, dass im Oddział Podatkowy beim Ma
gistrat zu Katow .ce Wei.n yerkauft wurde. Diese 

.'achricht bezieht s:ch jedocii nicht auf den Oddział 
Podatkowy, sondern auf die Kasa Podatkowa, wo dort 
vor grossen Kirehenfesten W ein mit dem EiniKauls- 
Preis fiir Beam te zu habe,n war.

Dies im Interesse der Waihrheit.
. . '»t

Rzadka okazja!
N ajstarzy skład żelaza w mieście 
powiatow. w Księstw ie Poznańskim 
korzystnie, do n a b y c ia , w p ł a t y  
25,000.— zł. resztę według ugody. 
Z g ł o s z e n i a  upraszam skierować 
do Redakcji pisma pod nr. J .  K. 12

f lr r jn
KATOWICE

- -f / -  ul. Kościuszki Nr.36

uarsztot teNracylny fortepianów
poleca się do wykonywania wszelkich re- 
paracyj fortepianów i strojenia takowych

i RESTAURACJA 
i iNIA^ALNIA

»POLONIA«
Katowice, ul. Poprzeczna 5

poleca swoją znakomitą kuchnię, dobrze 
pielęgnowane piwa, pierwszorzędne wódki 

likiery i wina

(LbtFrOłifl
wł. irloegei i Haasner

K a t o w k e ,  ni, Poczta
; p o l e c a

znakomicie pielęgnowane piwa. 
w syfonach, likiery i wódki.

Um die Kom rrunalwahlen in R ybniki
12. Oktober 1530 die

dehort Yisitator Mangńć ais solcher in die Kałf.. Yolksscltihs ?

Hoffentlich kibt es .̂iesmał keinen so groBsn lEeinfall?


